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D rukiem  i nakładem  D iu k am i N adw ornej W . D a rk e n  i Spółki w  Poznaniu. — R edaktor odpow iedzialny: N . K am ieński.

B e r l i n ,  d.  2<3. Maja. —  Między aresztowanymi onegdaj demokratami 
znajdują się: budowniczy Petersen, assessorowie kaniniergericlitu Gubitz 
i Hertzfeld, Dr. med. W aldeck, fabrykant Schildknecht, porucznik Rosen-  
treter, nauczyciele S te jd e , Koch, radzca g łów nego sądu Pfeiffer i wiele in* 
nych osób znakomitych. Aresztowanych na żądanie jen. Wrangla sprowa­
dzono do więzień wojskow ych. Oprócz tego uwięziono w uboższych dziel­
nicach Berlina kilkadziesiąt osób.

D r e z u o ,  d. 2 4 .  Maja. — D yw izya  ruchoma wojska pruskiego zosta­
jąca pod rozkazami jenerała Holleben opuszcza od dzisiaj całkiem królestwo  
saskie, a w miejsce jej przyjdą inne oddziały, i tak naprzód 18 (poznań­
ski)  pułk landwery, który jutro i pojutrze przybędzie pociągiem na szlą- 
skiej kolei żelaznej. Straż przednia stojącej obecnie w Saksonii dyw izyi
już  dzisiaj rano w yruszyła  i naprzód Erfurt obsadzi, a garnizon erfurtski
posunie się dalej na południe Niemiec.

K a r l s r u h e ,  d. 1 9 .  Maja. — Gazeta dzisiajsza w  odezwach zamie­
szczonych do ludu i wojska ogłasza, że zgromadzeniu narodow em u, na pro­
śbę trzech jego d eputow anych , daną będzie pomoc przeciw zw iązkow i ty ­
ra n ó w , na których czele król pruski stoi. Dalej m ó w ią ,  że przyrzekli po­
parcie silne w przekonaniu w ewnętrzuem , iż do tego przez lud zostali 
upoważnieni. Nie jestże to rzeczą w idoczną, że komitet krajowy usilnie 
się stara, ażeby zadosyć uczyuić woli ludu nawet w rzeczach konstytucyi?  
Zupełnie tak jak cesarze rzymscy w  pewnych czasach. Didius Juliami* 
b y ł  nawet posłusznym woli ludu i wojska w ocenieniu korony, a więc 
w  sprawach konstytucyi. — Dzisiaj przed południem w y sz ły  ztąd dwa ba­
taliony z pułku piechoty przybocznej i dwa szwadrony d ra gon ów , cząstko­
w o  nad Neckarę, gdzie jak się zdaje komitet krajowy znaczniejszy korpus
wojska ściąga. — Dzisiaj przed południem o godzinie 11 odbyło się w po­
rozumieniu zgromadzenie gwardyi obywatelskiej, na którem postanowiono  
zamianować komissyą nieustającą z 1 2  członków; ma ułożyć odezwę do komi­
tetu krajowego, w której, ponieważ tenże żąda zaufania od miasta, od niego 
także zaufanie do gwardyi oby w. ma być zażądanem, opieka osób i mająt­
k ó w ,  jak przyrzekł, wm ieście  tutajszem gwardyi obywatelskiej powierzoną.

K a r l s r u h e  2 4 .  Maja. — Gazeta w Karlsruhe zamieszcza pod dniem 
dzisiajszym odezwy następujące:

W o j o w n i c y  b a d e ń s c y !  Całemu ludowi niemieckiemu i wszystkim  
wojskom Europy daliście przykład znamienity. Skruszyliście jarzmo, które 
od w ieków  stan w ojskow y uciskało. Sami wyswobodziliście się z pod c ię ­
żaru nieznośnego, i zarazem otworzyliście całemu ludowi niemieckiemu dro­
gę  do woluości. Ojczyzna wiuna wam złożyć hold nieoceniony. Jednakże  
pierwszy to dopiero krok uczyniono do pozyskania w olnych , jednych i po­
tężnych Niemiec. Król pruski ściąga wojska sw oje ,  dla przytłumienia w o l­
ności i w południowych Niemczech, podobnie jak na północy.

Niezadługo już może się walka z tyranem rozpocznie. Z w ycięstw o  
nam posłuży, jeżeli do uniesienia dla wolności i ojczyzny, jakie męskie serca 
w asze zapala, przyłączy się porządek ścisły, który w żadnym stanie nie 
ty lko  jest koniecznym , co w stanie wojskowym.

Jarzmo dawne poluszeństwa ślepego dumnym przywódzcom na zawsze  
znikło. Lecz połuszeństwo dobrowolne w obec w olnowybranych mężów  
zaufania jest rzeczą niezbędną dla porządku wojskowego.

Żołnierze, bracia niemieccy! Jedynie przez scisłe przestrzeganie po­
rządku wojskowego może wojna znamienite zadanie swoje wypełnić! Żoł­
nierze! Czynem przekonacie o niesprawiedliwości oszczerstw, jakie nieprzy­
jaciele wolności przeciw wam jakoteż przeciw nam miotają. Jak wiel­
kimi byliście w  walce przeciw waszym i naszym wspólnym nieprzyjaciołom, 
tak wielkimi będziecie po pierwszćm zw ycięstwie  odniesionem pełniąc wier 
nie obowiązki swoje. Duchem wolności ożyw ione  i porządnie zorganizo­
wane wojsko jest niezwyciężonem. Karlsruhe 2 1 .  Maja 1 8 4 9 .

Kom itet krajow y i władza w ykonaw cza (p o d p isy .)

M ę ż o w i e  i n i e w i a s t y  b a d e ń s k i e !  Chwila walki niedaleka. Nie­
przyjaciele ludu grożą zwalczeniem przemocą powstaniu naszemu za wolność  
i jedność Niemiec. Już wojska pruskie pościągano dla wyruszenia ku gra­
nicom kraju naszego. Przygotowani być powinniśmy na wszelkie przygo­
dy. - -  M ężow ie  i niewiasty Baden! D o  was głos nasz podnosimy. P o­
magajcie sobie nawzajem w walce za świętą sprawę wolności. Teraz należy 
dowieśdź męstwa i poświęcenia. Niechaj każdy dopomaga, jak m oże, ka­
żdy na swojćra miejscu, każdy podług środków i sil swoich.

Silny punkt oparcia znajduje ruch nasz w twierdzy Rastatt. Dzielnym  
żołnierzom naszym należy się chwała, iż się dali pozyskać dla sprawy ludu. 
Za cenę żadną nie trzeba dozwalać, aby ten punkt ważny dostał się w  ręce 
nieprzyjaciołom państwa, nieprzyjaciołom wolności;  wszelkiej usilności  
dokładać powinniśmy do opieki do obrony jego. — Mężowie i niewiasty  
Baden! Do waszego ducha w oln ośc i ,  do waszej miłości ojczyzny od w ołu ­
jemy się. Twierdza Rastatt potrzebuje przyborów zupełniejszych, aby  
oblężenie na dłuższy czas wytrzymać. Zbyw a ua potrzebach koniecznych  
do pielęgnowania chorych i rannych. — Dokładajcie się w szy scy ,  komu  
ojczyzna, komu wolność jest świętą. — Każdy najmoiejszy nawet datek, 
będzie mile przyjętym. Mężowie i n iewiasty największy w p ły w  mający, 
niechaj w każdem miejscu dary i składki przyjmują. Poczyniliśmy rozpo­
rządzenia, aby wszystko bez kosztów do Rastatt dochodziło. D ow ódzca  
twierdzy zatrudni się rozporządzeniem do przyjmowania przesyłek. — M ę­
żowie i niewiasty Baden! Nieociągajcie się zniesieuiem ofiar, jakich ojczyk 
zna w chwili niebezpieczeństwa po was wymaga. W ystaw ic ie  sobie na 
wieczne czasy pomnik pełen sławy. Odwołujemy się do s i ły  w oli  waszej,  
do dobroci serca waszego, do pilności rąk waszych. Nie ociągajcie s ię l  
czas nagli; podwakroć daje, kto spiesznie daje.

Karlsruhe, dnia 2 2 .  Maja 1 8 4 9 .
K o m i t e t  k r a j o w y  B a d e n .  W ł a d z a  w y k o n a w c z a .

O d e z w a .  W szyscy  oficerowie, których pod rządem dawniejszym  
z służby usunięto, a którzy mają ochotę walczyć za wolność i prawa ludu, 
powinni się zgłosić do ministerstwa w ojn y ,  podając d ow ody stosunków  
służby dawniejszej i wieku. Karlsruhe, dnia 2 3 .  Maja 1 8 4 9 .

Zastępca ministra w ojny: A . M e r s y ,  pułkownik.
S p e j e r ,  d. 2 2 .  Maja. — Mierosławski i jenerał Schneide są jutro tu  

spodziewani i mają objąć dow ództw o nad całera powstaniem.
L a n d a u ,  d. 21 .  Maja. — W cz o r a  ze zmierzchem rozpoczęło się strze­

lanie z w a ló w ,  bo już po południu pokazały się po polach gromady ocho­
tników. W  przerwach gw ałtow ne strzelauie z karabinów i armat. W o j ­
sko w tej fortecy idzie za przykładem sw ego dow odzcy i niechce ustąpić po­
wstańcom. Sądzimy, że fortecy niezajmą powstańcy, gd yb y  zaś zajęli, 
natenczas całe powstanie znalazłoby silny punkt oparcia, i wieleby potrzeba 
przelania krwi ,  ażeby tę fortecę zdobyć i odebrać powstańcom.

A  u s t r y  a.
*r

W i e d e ń ,  dn. 2 5 .  Maja. — Onegdaj nadeszły wiadomości z Francyi 
o wypadkach w yborów  tamecznych i nieprzyjemne uczyniły  wrażenie na 
giełdę. Przekonano się teraz , że stronnictwo czerwone bardzo jest silne.

R a p o r t  feldmarszałka W e l d  e n  dnia 2 1 .  b. m . , który jeszcze o wiele  
przesadza w  kłamstwach Feldzcigmeistra Windischgriitza, zawiera co nastę­
puje o zajściach przy armii ces. k. w W ęgrzech: Od posunięcia się na w iel­
kiej w yspie Schiitt nieprzyjaciel codziennemi zaczepkami coraz więcej w y ­
pierany był na linią między Bós a Vasarut. Dostali się przy tćj sposobno­
ści w  niewolę ranni, których po wsiach zostawiał,  w  nasze ręce; rów nież  
między Waagiem a Mauhaiislerskicm ramieniem Dunaju nieprzyjaciel cofał  
się ku Guta. Jeńcy i zbiegi powiedzieli nam, że z Komorna, nad którego  
naprawieniem i uprowiantowaniein powstańcy gorliwie pracowali,  oczeki­
wano posiłków z now o zaciążnego w ojsk a ,  i źe niejaki Lenkey w  Komor­
nie dowodzi.
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W  R a a h  nieprzyjaciel stal aż do m ostu  na Abdzie i p rz y  wejściu  na 
ir.alą Sc lń itt ;  tu  ledwie nie codzień nadchodziły zbiegi ze sto jących  tamże 
2 ch  pu łków  h u z a ró w ,  d aw nie j  ces. Mikołaja i Aleksandra. U trzym yw ali  
o n i ,  że ich źle ży w io n o  a jeszcze gorzej się z nimi obchodzono od chwili,  
jak  wielu z nich w zbran ia ło  się przysięgnąć na rzeczp o sp o li tą , i że w szyscy  
c i ,  k tó rym  n ieu fa ją ,  odsy łan i byw ają  do D ebreczyna,  gdzie ćwiczą re k ru ­
tó w  śc iąganych  tam że w znacznej liczbie ze w szystk ich  części W ęgier .

E m issa ry usze  Koszutha usiłowali wszędzie zyskać s t ronn ików  dla re p u ­
b lik i ,  co im się wszakże tylko w S tu h l -W e is s e n b u rg u  pow iodło . Cesarskie 
ch o rąg w ie  p ow iew ały  jeszcze w  W ielkiej K aniźy ,  t i in fk irch en  aż do B aty , 
gdzie stała część korp usu  armii po łu dn iow ej  pod  dow ództw em  bana Jella— 
c z y c z a , którego p raw e  sk rzyd ło  ciągnie się ku  B e trow aradynow i.

Feldm. W elden  odebrał w iadomości z Budy sięgające do dii. 1 7 .  b. m., 
w edług  k tó rych  w P e s z c i e  i około B u d y  ściągnął n ie p rz y ja c ie l  3 0 , 0 0 0  
wojska. 0 » ień  z tw ie rd zy  t rw a ł  n iep rze rw an ie ;  część miasta Pesztu  była 
bom bardow ana  a baterya  nieprzyjacielska na górze S ehw ab enb erg  zm uszona 
do milczenia. W aleczne postępowanie jenera ła  Henzi z y sk a ło ,  jak  to ła tw o  
p o ją ć ,  ob e lży w ą  ze s t ro n y  po w stańców  o d p ow ied ź ,  a peszteńskie dzienniki 
w y c z e rp u ją  najokropniejsze g ro źb y  przeciwko tem u mężowi ho no ru .  Kil­
kakro tn ie  s z tu rm y ,  jakie z nadbrzeżnego miasta B u d y  przypuszczono  na 
w odociąg tw ierdzy ,  w y p a d ły  na n a jw iększą  n iekorzyść b rygady  n iep rzy ja ­
cielskiej pod dow ó dzcą  K roe tym , k tó ra  dos taw szy  się w ogień ka r taczow y , 
z jednego bata l ionu  H o n w e d ó w  5 0 0  ludzi utraciła. Codziennie opuszczają  
tw ierdzę  mieszkańcy niem ogący ju ż  zaspokoić swoich potrzeb  życ ia ,  p o d ­
czas gdy  załodze n iezbyw a na niczein. G łó w n y  obóz po w stańców  je s t  na 
L eo p o ld i fe ld , gdzie w końcu stał G o r g e y ,  k tó ry  jednak  z po w o d u  n iepo­
rozum ień  miał udać się do D ebreczyna,  gdyż polscy p rzyw ó dzcy  pow stan ia  
D e m  b i r i sk  i i B e m  ju ż  więcej na w łasny rachunek aniżeli dla W ęgiersk ie j  
s p r a w y  chcą w o jnę  prow adzić .

Nad W aagiem  od Sellye ku F reis tadtl nad N itrą  przed tern miastem, 
w Nady T opólczan  i Z um bokro t spos trzeżono  wielkie chwianie  się w ruchach 
n ieprzy jac ie lsk ich ; z tego p o w od u  feldm. W e l d e n  zarządził p rz ep raw ę  na 
łódkach w nocy z dn. 1 8 .  na 1 9 .  i zajęcie Fre is tadlu  przez b rygadę  Berin, 
(skąd nieprzyjaciel zaraz u s tą p i ł )  oraz p rzyw rócen ie  inostn.

Oddziały konnicy ścigały n ieprzyjaciela na drodze ku Nitze i T opolcsan . 
J u ż  od kilku dui p ie rw ej rozciągnęło się lewe sk rzyd ło  armii aż ku T r e n -  
czynow i dla połączenia się z ko rpusem  feldm. Y o g la ,  k tó ry  ju ż  1 4 .  b. m. 
u trudza jącem i marszami ale bez przeszkód ze s t ro u y  nieprzyjaciela p rz y b y ł  
z E ew o czv  przez K u b in ,  między Ż y linę  a B ru sz k ę .  F o r p o c z ty  n i e p r z y ja ­
cielskie s ta ły  w R o z e n b e rg u ,  T u ra n y r ,  Kajetz a naw e t  w T re n c z y n ie ,  n i ­

gdzie nieśmiejąc a ttakować.
Dnia 2 4 .  Maja. — W e d łu g  doniesień z T y r n a w y  1 9 .  b. m. p ow stańcy  

po długiej kanonadzie zmuszeui zostali F re is tad t  opuśc ić ,  poczem zaraz rz.u 
cono most na W a a g u  i b rygada  ces. wojska w kroczyła  do w spom nionego 
miasta.

W o js k o  rossyjskie  p rzy t rz y m a ło  pod T y r n a w ą  w óz ze s ło m ą ,  pod 
k tó r ą  znaleźli uk ry teg o  szpiega w ęgiersk iego; pow ieszouo go natychm iast.

G łów na  kw atera  bana ciągle jeszcze w Osieku. Niewiadomo jeszcze 
k iedy  z tam tąd  w y ru sz y .  Armia p o łud n iow a  stoi częścią po tamtej strouie  
D ra w y  aź do Fiinfkirchen , częścią po tej s t ron ie  D raw y  i D unaju  aź do 
ll lok. Dnia 1 8 .  p rzyb y l i  do Osieka jenera ł  M ayerhofer  i S tra tym irow icz .  
P rz y  tej sposobności dow iedziano s ię ,  że W ę g rz y  mają się cofac massami 
z  Banatu  ku Szegedynow i.  S tan  oblężenia Osieka został zniesiony.

W iadom ość  o w ysłan iu  ze s t ro n y  P erez la ,  kupca Obradowicza z W e r -  
szeca do Semlina w celu p acy f ik acy jn y m , okazała się fa łszyw ą. Obrado- 
wicz w y s ła n y  został jed y n ie  dla uproszenia  aby osadzonych  w Zem uniu  wię- 
żni po li tycznych  w ypuszczono . M adziary  za jm ują  ciągle jeszcze K aranse- 
bes gdzie ustanowili  komitet adm in is tracy jny . W o jsk o  z k o rp usu  Buchnera 
k oncen tru je  się pod Mehadią gdzie jen. M ałkow sk i ma g łó w n ą  kw aterę ,  l e n  
ostatni ob ją ł  komendę po Buchnerze.

Feldm. I lay n au  w rócił z W ło ch  do W iedn ia  i odjechał zaraz z feldm. 
N u g e n t  i ministrem baronem Kuliner do Breszburga. Feldm. I laynau  ma 
być p rzy d an y  do pomocy feldm. W elden.

Z B r a g i  donoszą  n a m,  że w kró tce  będzie w W ie d n iu  wychodzić u rzę ­
d ow a  gazeta S ł o w a c k a  pod redakcyą  p. dok to ra  R adlińsk iego , (katolika) 
i p. L icharda (ewangelika).  B isownia będzie tak zw ana  organiczna (jakiej 
Czesi C h o rw ac i ,  K rainczycy , K oru tan ie ,  S ty ry jc z y c y ,  i po części Ł u ży cza ­
nie w pismach sw oich  teraz używ ają) .  Dziennik ten w ychodzić  będzie tym ­
czasem dw a razy na tydzień . B. R adliński mieszka do tąd  jeszcze w Bradze.

Z W a r a z d y n u  nadeszła w tej chwili w iadom ość ,  że mieszkańcy 
w  K aniszy  podburzeni przez ko szu tow sk irh  emissary uszów  , przymusili  ce­
sarskie  w o jsko  do opuszczenia tego miasta i do cofuięcia się do W a ra z d y n u .  
Mieszkańcy użalali się w  Kaniszy na dow ódzcę  au s t ry a c k ie g o , ze zabierać 
kazał dzienniki peszteńskie , a kiedy nadeszła w iadomość o zdobyciu  Budy, 
w ów czas lud p o w s ta ł  i w ypędził  z miasta A u s try ak ó w . D owódzca oddziału 
austryack iego  tain stojącego załogą poległ i kilkudziesięciu żołnierzy.

Z  O s i e k a  (E sseg)  donoszą pod d. 19. M a ja ,  że w ojska  austryackie  
o pu śc i ły  Mocbacz i F iinfkirchen (Bięć cerkw i)  i że w ojsko  Jelaczica stoi pod 
fortecą Osiek.

T r i e s t ,  d. 2 1 .  Maja. — W c z o ra j  po po łudniu  zarzucił tu ta j  kotw icę  
bryg w ojenny  angielski F orl ic ,  p rzy w o żąc  passażerów z A nk ou y  i W e n e -  
eyi. W  mieście A nkonie  s rożą  się całe okropności w o jny  d o m o w e j ;  familie 
całe w y m o rd o w a n o ,  dom y z łupiono i w popiół zamieniono. Z  YVenecyi 
dow iadujem y s ię ,  że wciąż A ustryacy  M algherę  bom bardują .  Z  p o w o d u  
blokady ścisłej od m orza ,  podobno zasoby żyw nośc i tak dalece w y p rz ą -  
tn io u o ,  źa miasto to zaledwie dw a tygodnie u trzym ać  się będzie mogło. 
Drzewa p raw ie  wcale n iem a ,  od dawnego czasu o b y w a ją  się halkami sp ró -  
chniałemi domów  podupad łych .  W  skutek noty  feldmarszałka H ay nau  do 
konsulów angielskiego i fraucuzkiego w W e n e c y i ,  wszelkie ok rę ty  zm u ­
szone b y ły  nocy up łyu ione j w ody  tamtejsze opuśc ić ,  gd yż  od duia dzisiaj- 
szego żadnego sta tku  pod jak ąb ą d ź  banderą  do W enecy i n iew puszczą.

W  ę  g  i- y .
B e s z t ,  d. 2(). Maja — W czo ra j  i dzisiaj p rzyw iez iono  tutaj m nós tw o 

ran ny ch  M ad z ia rów . W  okolicy Raab p rzysz ło  do potyczki zaciętej po ­
między cesarskimi a W ę g ra m i ,  w której z s t ron  ob ydw óch  kilka set poległo 
na m iejscu, a nie mniejszą liczbę ran ny ch  odwieziono. W ę g rzy  u trzym ują ,  
że A u s try ak ó w  odparli.  W ęgierskie  tak nazw ane k o rp usy  ochotnicze j a k  
rój pszczół,  obiegają po łączone w ojska aus tryacko  -  rossyjskie  i wciąż je  
n iepokokoją . Dembiński dow odzi jako  wodz naczelny, a p rzy  boku jego  
stoi G o rg e y ,  w podobnym  s tosunku  jak  niegdyś Uueisenau do Bliichera. 
Z listy żo łdow ej M adziarów  pokazuje  s ię ,  że przeszło 1 8 0 , 0 0 0  żo łnierzy  
stoi na linii b o jo w e j ,  pomiędzy nimi i  Bolaków. Bomiędzy miastem na- 
szem a Debreczynem pracu ją  nad l in ią  telegraficzną.

B r e z b u r g ,  d. 2 3 .  Maja. — Armia ruszy ła  dziś na w szystk ich  p u n ­
ktach naprzód. P o w stań cy  cofali się w ed ług  ogólnego planu. Bółnocne 
skrzydło  pod Vogletn i Benedekiem połączy ło  się Z g łó w n ą  a rm ią ,  p o łu ­
dniowe sk rzyd ło  przeciw O edeuburgow i przez obejście jeziora neusiedlero- 
skiego w yko na ło  ten sam ruch. Bod Bos przysz ło  do starcia. Z obu s t ron  
walka była  zacięta. W  komitacie K om orn  zbiera się ogromne pospolite r u ­
szenie. D ziś  ros trzelano tu  drugiego wieegespana, którego W ind ischgra tz  
zam ianow ał,  poniew aż go obw in iouo  o pow ołanie  pospolitego ruszenia  na 
o s t ro w iu  Shiitt .  G ło s z ą ,  że znaleziono u niego w ażne papiery.

Gazety aus t ryack ie ,  a za niemi w szystk ie  niemieckie upow szechn ia ją  od 
niejakiego czasu p og łosk i,  że w ojska  madziarskie niechcą słuchać Dembiń­
skiego i w zbran ia ją  się w kroczyć  do Galicyi. Bogloski t e ,  w ed ług  o p o ­
wiadania naocznego św ia d k a ,  k tó ry  zupełnie  jes t  obeznany ze s tosunkam i 
w ę g ie rsk iem i, zupełnie  są  fałszywe. O wszem  przeciwnie rzeczą je s t  w ia ­
do m a  , źe dow ód zcy  węgierscy ze sobą bardzo się zgad za ją ,  i że najście 
Galicyi p rzez Dembińskiego w ykonanćm  zostanie zapomocą polskich u łanów , 
k tó ry ch  je s t  m nós tw o  w węgierskiem wojsku. Ów p o d różn y  p o w iad a ,  źe 
ułaui są sami Bolący, a h u za ry  W ęg rzyn am i.  Ułani zaś d rzą  ty lko  za zmie­
rzeniem się z R ossyanam i na ziemi polskiej.

W  Koszycach ogłoszono rzeczpospolitę węgierską. Benicki naczelnik 
p a r ty z an tó w  p rzem ów ił z ra tusza do lu d u ,  k tó ry  obrazy  habsburgskich  ce­
sarzy  p o w y rzu ca ł  oknami z ra tusza. W o js k o  o trzym ało  podw ójne  racy* 
mięsa, ch leba ,  a wieczorem odbyła  się iluminacya. W  kościele odśpie- 
w auo T e  Deum a ksiądz H o rw a t  miał kazanie, k tóre  natychm ias t w y d ru ­
kow ano i rozdano  pomiędzy lud.

Bo zdobyciu  Banczowy przesłał Berczel notę do rządu  serbskiego, w k tó ­
re j  pow iedz ia ł ,  że armia austrycka zw yciężoną  została przez W ę g r ó w  i w y ­
gn aną  z k r a ju ,  że sejm węgierski d y u a s ty ą  de tron izow ał i ogłosił W ę g r y  
za kraj niepodległy. K sięs tw o prze to  serbskie w zy w a  się do u trzym an ia  
przy jazn ych  s to sun kó w , ja k  daw niej  i do odw ołan ia  swego poddanego Kni- 
cauiua i Mili w o ja ,  k tó rzy  walczą przeciw  woli rządu  księstw a serbskiego 
przeciw Madziarom i dopomagają  rozbójn iczym  Rajcom. Z  tureckich p ro -  
w incyi i z C za rnogóry  w k roczy ło  w przeszłym  rok u  7 1 9 1  ludzi i 1 3 , 2 0 9  
koni do W ę g ie r  po łudnionych.

W e i s s k i r c h e n  w M orawii 2 1 -  Maja. — D. 12 .  b. m. schw yta ła  w o j ­
skow a komenda austryacka w Friedlandzie trzech pruskich  poddanych  R o ­
berta  S ch lehana ,  W łodzim ierza  Tomickiego i Andrzeja  H ra c h o w in a , k tó r z y  
się p rzem ykali do W ę g ie r  w ed ług  j e d n y c h ,  a w edług  w łasnych  op ow iad ań ,  
chcieli się ty lko  oni p rz y p a t rzy ć  K arpatom .

G a i i c y a,
I . w ó w ,  d. 1 fi- Maja. — Na opędzenie teraźniejszych n adzw ycza jnych  

potrzeb państw a w p łyn ę ło  św ieżo  od oświęcimskiej żydow skie j  gm iny  z po ­
w odu  nadauej p rzez Naj. Bana konsty tucy i 1 0 0 r . ,  od gminy K rzy w czyce  
I r ,  od ruskiej ludności w O broszynie  i Barta towie  l 5 r 2 2 k . ,  od g r .  kat.  
proboszcza Stefana S k o ro b o h a ty  w Zaszkowicach 5 r . ,  od inandataryusza  
z Bilki szlacheckiej Korczyńskiego 10 r . ,  od gm iny  Św idnica  2 0  n. aus tr .  
póimacków ży ta  i 2 0  n. a półm acków owsa w ogółow ej wartości 5 3 r . , o d  
gm iny  Nakło 2 0  n. a. półm acków żyta i 3 0  n. a. pó łm acków  owsa w ogó­
łow ej  wartości 6 2 . ,  od gm iny  S tu bn o  1 9 |  n. a. półm acków  zyta  i 2 0  n. a.  
półm acków  ow sa w ogółow ej wartości 5 3 r . 2 4 k . ,  od gr. kat. p roboszcza  
w S tubn ie  Ja k ó b a  H a w ry s ia  2  n. a półmacki żyta  i 2  niż. austryac. p ó łm a-  
cki ow sa w ogó łow ej wartości 5 r .3 1 k . ,  od gminy Bozdziacz 3 0  n. a. pó ł­
macków żyta  i 5 0  n. a. półm acków ow sa w ogółow ej wartości 9 6 r . 3 0 k . ,  
od gminy W ie rczau y  1 0  n, a. pó łm acków  ży ta  w wartości 2 3 r . ,  od g m in y  
S ty u a w a  niźna 1 4  n, a. pó łm acków  o w sa  w wartości 1 2 r .3 G k .
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d o w o d y  p a t r y o ty z m u  z u a j tk l iw sz ą  p o d z ię k ą  dla d a w c ó w  do w ia d o m o ś c i  
p u b l iczn e j .

K siądz  M arce l i  B o g u c k i ,  p ro b o sz cz  z A lb ig o w y  o f ia ro w a ł  p r o c e n t  z n a ­
leżących  m u  o b l igacy i  w  k w o c ie  5 r . 3 k .  m. k. na  o p ęd ze n ie  o b e c n y c h  p o t r z e b

wojennych.
P r e z y d y u m  k r a jo w e  u ż y w s z y  tę  k w o t ę  w celu w y m i e n i o n y m ,  czu je  

się  być s p o w o d o w a n e  p o d a ć  do w ia d o m o śc i  p u b l ic z n e j  c z y n e m  u d o w o d n i o n y  
p a t r y o t y c z n y  sp o s ó b  m y ś len ia  w s p o m n io n e g o  d a w c y .

Nie od  rzeczy  będzie  dla p u b l ic z n o ś c i ,  p isze  L l o y d ,  w ied z ieć  j a k i  
s to su n e k  zachodzi  m ięd zy  p o r c y a m i  e t a p o w e m i ,  i t a k : 1 p o rc y a  ch leba  po 
2  fu n ty  r ó w n a  j e s t  l i  fu n t .  s u c h a r ó w ;  2  p o r c y e  ch leba  po  1 |  fu n t .  c z y n ią  
1 boch en  ch le b a ;  w o w o c ac h  s t r ą c z k o w y c h  j e s t  1 p o r c y a  r ó w n a :  l  k w a r t y  
g r o c h u ,  so czew icy  lu b  fa so l i ;  w j a r z y n ie  zaś i  fu n ta  k r u p .  W  r y ż u  na 1 
p o r c y ę  liczy się 1 fu n t . ,  w  m ące  do  g o to w a n ia  * f u n t . ; w n a p o ja c h  zaś na 
1 p o r c y ę  ra ch u je  się  k w a r t a  w in a  a lbo  ł  k w a r t y  w ó d k i .  — W  n ie d o s ta tk u  
c h le b a ,  b ę d ą  także  w y d a w a n e  dla ż o łn i e rz y  1 n i ż s z o - a u s t r .  ć e tn a r  p y t l o w a ­
nej m ąk i  za 1 0 0  ~ ;  1 n iż s z o -a u s t r .  c e tn a r  m ąki r a z o w e j  za  8 0  ~ ,  1 n .  
a- e e tn a r  r y ż u  za 4 0 0 ~ ;  1 n. a. pó lm acek  k r u p ,  j a g i e ł ,  g r o c h u  lu b  so ­
czew icy  za  3 2 0  1 n. a. p ó łm acek  ka r to f l i  zaś  ty lk o  za 1 6 0  p o rc y i
chleba.

W y d a w a n i e  p o je d y n c z e j  p o rc y i  dla  ż o łn i e rz y ,  —  p o d  k tó r y m i  r o z u ­
m ie ją  się także  p o d o f ice ro w ie  i s ł u d z y  — dzie je  się  w p r a w d z ie  ua  zasadz ie  
o b u s t r o u n y c h  k o n w e n c y i ;  jeduak  z p o w y ż  rz e c z o n y c h  ż y w n o ś c i  w y d a w a n e  
będzie  w m ia rę  z a s o b u ,  j e d n o  lu b  d r u g ie  dla sz e re g o w c a  w  p o je d y n c z y m  ” ; 
dla p o d rz ę d n e g o  oficera w p o d w ó j n y m ” , a dla s z t a b o w e g o  ol iccra  w p o ­
c z w ó r n y m  r o z m ia rz e  na  p o r c y ę .  W  w o ło w e m  mięsie  p o b ie rać  będzie  k a ­
żd y  Żołnierz  po  i  f u n t a ,  o f ice row ie  zaś bez r ó ż n ic y  po  2  f u n t y  na  p o rc y ę .  
NV p a l iw ie  w y n o s i  p o r c y a  dla oficera n iem al ^  s '4 S a ’ w św ie c ac h  ł o j o ­
w y c h  I  fu n ta .  -

W ł o c h y .
R z y m  1 7 .  M aja.  — L e s se p ’s p r z y b y w s z y  do R z y m u  u d a ł  s ię  n a ty c h ­

m ias t  do  t r y u i n w i r ó w  i o z n a jm ił  im cel p o se l s tw a  s w o je g o .  Z re s z t ą  z M o ­
n i t o r a  z 8 . t. i d . w ie d z ia ł  M a z z iu i  j u ż  o w s z y s t k i e i t ,  co w p a ry sk ie in  
z g r o m a d z e n iu  n a r o d o w e m  z a s z ło ;  w y s ła ł  n a ty c h m ia s t  z  o zn a jm ie n ie m  do 
se jm u  k o n s ty tu c y jn e g o ,  w s k a z u ją c  na cel  obecnośc i  L es se p ’s a , i r a d z i ł ,  a b y  
s ię  z a s ta n o w ić  n ad  p r o je k te m  do  k o n fe re n c y i  z r z e c z p o s p o l i t ą  f r a n c u sk ą .  

U c z y n i ł  w n i o s e k ,  ab y  w  ty m  celu  w y z n a c z y ć  k o m is s y ą  itd .  S e jm  kon  

s t y t u c y j n y  p r z y s t a ł  na  to i w y b r a ł  S t u r b iu e t t e g o ,  A u d iu o ta  i C e ru u sc h i  j a k o  
c z ło n k ó w  k o m is sy i .  N a p r z ó d  ro z e jm  z a p o w i e d z i a n o ;  l a m p y  p o z a p a la n o  
i w o ł a n o :  »Niech ż y je  rz ec zp o s p o l i t a  f r a n c u sk a !  U z n a ją  n a s ,  i w s z y s tk o  
s ię  z a ł a t w i !«

T u r y n  1 6 .  Maja.  — M in is te r  w o j n y  o g łasza  p rz e z  k o m e n d a n tó w  w o j  
s k o w y c h  w p r o w i n c y i ,  że w s z y s tk im  oficerom  lo u ib a rd z k i in ,  w ę g ie rsk im  
i po lsk im  da je  się  t y d z i e ń  do n a m y s ł u ,  po  u p ł y w i e  k tó re g o  m a ją  się  o ś w ia d ­

c z y ć ,  c zy  c h cą  nadal  p o z o s tać  w arm ii  p iem o u lsk ie j .
D z ien n ik i  o p p o z y e y j n e  p o w s ta j ą  p rz e c iw  o ś w ia d c z e n iu  k o m ite tu  iu d a-  

g a c y jn e g o  u s t a n o w io n e g o  dla zb ad a n ia  p r z y c z y u  o s ta tn ie g o  nieszczęśc ia  a r ­
m i i ,  i ż ą d a j ą ,  a b y  w y p o s r o d k o w a ć ,  k to  j e n e r a ł o w i  Bes p o d  N o w a r ą  da ł  
r o z k a z  do  cofn ien ia  s ię  z d y w i z y ą  s w o j ą ,  k tó ra  je s zc ze  w o g n iu  u ieb y ła .  
N ie s łu sz n ą  także  j e s t  r z e c z ą ,  że R o m a r in o  o d d a n o  p o d  sąd  w o j e n n y ,  g d y  
ty m c z ase m  p u ł k o w n i k  S a n f r o n t ,  k tó re g o  w te d y  m in is te r  w o j n y  za n i e p o ­
s łu s z e ń s tw o  do cy tade l l i  w A le ś sa n d ry i  o d p r o w a d z ić  k a z a ł ,  s p o k o ju ie  tam 

sobie  siedzi.
J e n e r a ł a  d y w i z y i  Bes z p o se l s tw e m  szczegó lnćm  do P r u s s  w y s ła n o ,  

a h ra b ia  Cesa re  Balbi i p r a ła t  C h a rv a z  j a k o  p o s ło w ie  n a d z w y c z a jn i  w y j a d ą  
z po lecen iam i do  p a p ie ż a ,  k ró la  u e ap o l i ta ń sk ie g o  i w .  księcia to sk a ń sk ieg o .

G a z e t  t a  d i  M i l a n o  z d. 18 .  M aja  z a w ie ra  u r z ę d o w y  r a p p o r t  fe ldm . 
G o r z k o w s k ie g o  i feldm. W im p f fe n  z g łó w n e j  k w a t e r y  w B o r g o - P a m g a le  pod  
d a tą  1 6 .  b. m . , z k tó re g o  u a s tę p u e  p o d a je m y  w y j ą t k i :  dnia  1 5 .  w p o ł u ­
d n ie  r o z p o c z ę ło  s ię  o gó lne  b o m b a r d o w a n ie  m ias ta  B o n o n i i .  W  p ó ł  g o d z in y  
p o te m  u k a z a ły  się  na  w ie ż y  a p o s to lsk ie g o  p a łacu  b iałe  c h o r ą g w i e ,  k tó re  
w  k ro tc e  na w s z y s tk ic h  p o w i e w a ł y  w ie ża ch .  G o d z in ą  p ó ź n ie j  p r z y b y ła  do  
g łó w n e j  k w a t e r y  d e p u ta c y a  z p r o ś b ą  o zaw ie sz en ie  b ro n i .  O d p o w ie d z ia n o  
j e j ,  ż e ,  je ś l i  się  m ias to  do  g odz .  3 e j  d n ia  n a s tę p n e g o  n i e p o d d a ,  b a m b a rd o -  
w a n ie  ro z p o c z n ie  s ię  na n o w o .  D nia  1 6 .  o god z .  3 .  p u n k tu a ln i e  nad esz ła  
l iczna  d e p u ta c y a ,  na  czele k tó re j  b y ł  J .  E m in .  k a r d y n a ł  O p izo u i  o ś w ia d ­
c z a j ą c ,  że się  m ias to  p o d d a j e ;  poczem  z a w a r to  n a ty c h m ia s t  k a p i t u l a c y ą ,  
w  s k u t k u  k tó re j  w o js k o  ces. o b sa d z i ło  b ra m y  m ia s ta ;  b a r y k a d y  z o s ta ły  u s u ­
n i ę t e ,  dz ia ła  p o w s ta ń c ó w  p o d  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  m u n ic y p a ln o ś c i  i k o m e n ­
d a n ta  4 .  p u łk u  p ap ie sk ieg o  w o jsk a  w p a łacu  a p o s to lsk im  p o z o s ta w io n e .  — 
P o w s z e c h n e  r o z b ro j e n ie  j u ż  z a rz ą d z o n e .  W z g ó r z a  o tac za jąc e  m ias to  p o z o ­
s t a n ą  w o jsk ie m  o b sad zo n e .  J e n e r a ł  k a w a le ry i  G o r z k o w s k i  o b j ą ł  f u n k e y e  
^ o j s k o w e - ’o i c y w i ln e g o  g u b e r n a t o r a  m ia s ta ;  w o j s k o  pod  je g o  d o w ó d z tw e m  
będące  p o z o s ta n ie  w B o n o n i i .  K o r p u s  zaś fe ldm . W im p f l e u  w y r u s z y  dalej  
w  k ie r u n k u  do  Castel  S .  P ie t ro .  — M arsz a łe k  R a d e tz k i  o des ła ł  n a ty c h m ia s t  
P o w i e z i o n e  do M e d y o ia n u  k lu cze  m ias ta  B o n o n i i  u m y ś l n y m  k u r y e r e m  do 
G a O  dla z ło żen ia  ich O jcu  ś.  -  K a p i tu la c y a  z a p e w u ia  z u p e ł n ą  b e z k a rn o ść  

mieszkańcom Bononii, którzy mieli u d z ia ł  w zbrojnym oporze.

Pisz ą  z  D u in o  1 9 .  M a ja :  p r z y b y l i  p r z e d  k i lk o m a  d n iam i do  M onfa lcone  
em igranci  po lscy  w  liczbie 1 8 8 ,  m a ją c y  b y ć  w y p r a w i o n y m i  do  A m e ry k i ,  
w y p ły n ę l i  dzis ia j  o g o d z .  5 . na k u p ie c k im  s t a tk u  a u s t r y a c k im  » G iam m ateo«  
do miejsca sw eg o  p rzez n ac ze u ia .

W e d ł u g  u r z ę d o w y c h  w ia d o m o śc i  z N e a p o lu  z d a ty  1 6 .  b. ra. nadeszła  
tam że  dep esza  telegraficzna z d o n ie s ie n i e m , że  j e n e r a ł  k s ią żę  S a t r i a n o  dn ia  
1 5 .  o g o d z in ie  3 c ie j  po p o ł u d n iu  w sz e d ł  do  P a le r raa .

S z w a j c a r y a .
B e r u  1 7 -  K w ie tn ia .  — W  obec r o l i ,  j a k ą  t e r a z  p u łk i  sz w a jc a r sk ie  

w s łużb ie  w ło sk ie j  zo s ta jąc e  o d g r y w a j ą  w  tem  p r z e s i l e n iu  n ieb ezp ie -  
cznein W ło c h  c a ł y c h ,  z w r a c a ły  u a d z w y c z a j  u w a g ę  n a  s ieb ie  o b r a d y  z g r o ­
m adzenia  fe d e ra c y jn e g o  w z g lęd e m  zac iągu  w o j s k o w e g o  z ag ra n ic ą .  W n i o s e k  
k a n to n u  G e n e w y  m n ó s tw o  p e ty c y i  l icznemi p o d p isam i  o p a t r z o n y c h  i z n a ­
czn ie jsza  liczba d z ie n n ik ó w  sz w a jc a r sk ic h  ż ą d a ły  sp iesznego  zn ies ien ia  t e g o  
s to s u n k u .  Nie  tak  z b y t  d a w n o  je sz c z e  p o d a ł  po se ł  r z y m s k i  n o t ę  do  r a d y  
f e d e r a c y jn e j ,  w k tó r e j  w  im ien iu  r z ą d u  s w o je g o  p r z y rz e k a  pon ieść  p e w n ą  
część  w y n a g r o d z e n ia .  R a d a  s t a n u  po  d łu g ic h  i ż w a w y c h  sp o ra c h  p o s t a ­
n o w i ła  dzis ia j  2 4  g ło sam i p r z e c iw  1 4  p rz e jść  d o  p o r z ą d k u  dz iennego .  
P r z e z o r n o ś ć  lęk l iw a  w ięk szo śc i  nicchce  ż a d n y m  sp o so b em  S z w a j c a r y i  p o ­
kłócić  z z ag ran icą .  —  D em o k rac i  n iem ieccy  w y d a l i  m an i fes t  za  g r a n i c ą ,  
w  k t ó r y m  p r o g r a m m  s w ó j  o g ła s z a ją ,  j a k  się  do  r u c h ó w  o b e c n y c h  m ięszac  
z am y ś la ją .  C z e r w o n ą  j e s t  ich c h o r ą g ie w ,  k r e w  d la  n iej  s w ą  p r z e l e j ą ,  
a  rzec zp o sp o l i ta  so c y a ln a  ich  celem.

F r a n c y  a .
Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  P o s ied zen ie ,  d. 2 3 .  M a ja .  —  W ie lk i  

n a i ło k  po g a le r ia c h  i t r y b u n a c h .  P o  k u r y t a r z a c h  t w o r z ą  s ię  k o ł a ,  w  k t ó ­
ry c h  o p o w ia d a j ą  d z iw n e  p o g ło sk i .  N o w e  w o j s k a  m a ją  z  p o lo w e m i  laza ­
re tam i ru sz ać  do  P a r y ż a ,  na  wielk i  zam ach  p o l i t y c z n y  zan o s i  s i ę ,  B u g e a u d  
p r z y b y ł  w c z o ra  w ie cz o rem  do  s to l ic y  i ca łą  n o c  p r z e p ę d z i ł  z  B o n a p a r t e m  
i C ha tiga rn ie rem .  T a m  u ł o ż o n o  plan  do  w y tę p ie n ia  c z e r w o n y c h  r e p u b l i ­
k a n ó w .  C z e r w o n i  tak ż e  nie zaspali  s w e j  s p r a w y  i by li  na  b an k iec ie  ż y ­
w y c h  i u m a r ł y c h  (des m o r ts  e t  des v iv a n t s ) ,  na  k t ó r y m  p rz y s ię g l i  u m r z e ć  
lub  z w y c ię ż y ć  za s p o łe c z n ą  rzec zp o sp o l i tę .  W s z y s t k i e  k l u b y  u z n a ł y  s ię  
za  n ieu s ta jące  i t. d. Ś r ó d  ty c h  o p o w ia d a ń  o g łasza  M a r r a s t  p o s ie d z e n ie  za  
zaga jone .  P r o t o k u ł  z w c z o ra j s z e g o  p o s ie d ze n ia  o d c z y t a n o ,  a le  n ik t  g o  n ie  
s łucha .

M a r r a s t :  ua  m o cy  w c z o ra j s z e g o  p o r z ą d k u  d z ie n n eg o  p o w r a c a  z g r o m a ­
d zen ie  do  in te rp e l lac y i  w s p r a w i e  w ło s k o - r o s s y j s k ie j .  P o r z ą d e k  C a v a ig n ak a  
o t r z y m u j e  p i e r w s z e ń s tw o .  F lo c o n  tem u  p o r z ą d k o w i  s ię  sp rz ec iw ia  i u t r z y ­
m u je ,  że  w n io se k  J o l e g o  i B ast ida  j e s t  l ep szy m . W  celu j e d n a k  p r z y w r ó ­
cenia  z u p e łn e j  jed n o ś c i  p o m ię d z y  r e p u b l i k a u a m i , J o l y  i B ast ide  p r z y s t a j ą  
n a  p o r z ą d e k  d z i e n n y  Ca vai gnaka .  (O b acz  w e  w czo ra jsze ro  s p r a w o z d a n i u  
z pos i edzen ia  z g r om ad ze n ia  n a r o d o w e g o )  z t y m  j e d n a k  d o d a tk i e m :  w  ce lu  
zabezp ieczen ia  w o ln o śc i  i n a r o d o w o ś c i  w s z y s tk i c h  lu d ó w .

G u s ta w  B e a u m o n t  d z iw i  s i ę ,  że J o l y  i F l o c o n ,  k t ó r z y  w c z o r a  t y lk o  

w o j n y  p r a g n ę l i ,  t e ra z  p r z e s t a ją  nagle  na  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  C a v a ig n a k a .  

W  tem  b y ć  m u sz ą  ta je inue  s p r ę ż y n y .
C a v a ig u a c :  w celu u n ik u ie u ia  wsze lk ie j  dwuznaczności, odpieram do­

da tek  F lo k o n a .  (C h a ła s  w g ó rz e ) .
G l o s y :  do  g lo s o w a n ia !  do  g ł o s o w a n ia !
C av a ig n ak a  d z ie n n y  p o r z ą d e k  p rz ec h o d z i  j e d n o g ło śn ie .
F l o c o n ,  B ast ide  i J o ly  ż ą d a ją  g ło s o w a n ia  n ad  ich  d o d a tk ie m .  T e n ż e  

p r z e p a d a  g lo sam i  3 4 6  p rz ec iw  2 6 9 .  ( W  czasie  p a u z y  p o k a z u j ą  so b ie  
l is tę  n o w y c h  m in i s t r ó w :  B u g e a u d ,  F a l l o u x ,  B a r o c h e ,  D a r u ,  M a th ie u  d e  
la R e d o r te ,  Buffet,  de  Corcel les ,  F a u c h e r  i t. d . )  Z g ro m a d z e n ie  p rz e c h o d z i  
do ta jn e g o  pos iedzen ia  uad  w ła s n y m  b u d ż e tem .  N a s tę p n ie  ż ą d a  F lo c o u  
zam ieszczen ia  k w e s ty  i a m n e s ty jn e j  d o ty cz ąc e j  1 2 0 0  p o w s ta ń c ó w  c z e rw c o ­
w y c h  w p o r z ą d k u  d z ie n n y m  j u t r z e j s z y m .  O d r z u c o n o .

C re m ie u x  w c h o d z i  na m ó w n ic ę  i o d c z y tu j e  a r t y k u ł  z  D e in o cra t ie  p a -  
c ifu ju e ,  w  k t ó r y m  z n a jd u je  s ię  o p is  o k r o p n y  p la n u  d o  b i t w y  k o u t r r e w o l u -  
c y j n e j ,  w e d ł u g  k tó re g o  m am y  b y ć  ro z s iek a n i  w d r o b n e  k a w a łk i  w  d n ia c h  
2 8 .  lu b  2 9 .  M aja.  W z y w a n i  a u to r a  tego  a r t y k u ł u  W i k t o r a  C o n s id e ra n ta ,  
a b y  się  o ś w ia d c z y ł ,  z  j a k ie g o  ź ró d ła  c z e rp a ł  s w o je  w ia d o m o śc i .  C o n s td e -  
r a n t  p o w i a d a ,  że je g o  ź ró d ła  nie s ą  tego  r o d z a j u ,  a b y  z  n ich  m o żn a  w y ­
p r o w a d z ić  ś l e d z tw o  s ą d o w e ,  g d y ż  w  ty m  p r z y p a d k u  b y ł b y  j e  w y ł o ż y ł  
z m ó w n ic y  i nie p rz e n ió s ł  nad  n ią  d rog i  d z ie n n ik a rsk ie j .  J a w n o ś ć  n a j ł a ­
tw ie j  m oże  sp isk i  u d a rem n ić .

G ło sy  z l e w e j :  sp isek  s t r a z b u r s k i  tak ż e  b y ł  o d k r y t y ,  a j e d n a k  p r z y ­
szed ł  do  w y b u c h u !  C o n s id e ra n t  o ś w ia d c z a ,  że  o tem  u w i a d o m i ł  p re ze sa  

r a d y  m in i s t ró w .
S t .  R o m m c  o d c z y tu j e  a r t y k u ł  z d z ie n n ik a  P r e s s e ,  k t ó r y  z a w ie r a  p o ­

d o b n e  o d k ry c ia .
L e d r u  R o l l in  d o p e łn ia  t y c h  f a k tó w  p rz e z  p o d a n ie ,  że  C h a n g a rn ie r  w y ­

d a ł  r o sk a z  d o  w s z y s tk ic h  sz e fó w  w o j s k o w y c h ,  a b y  j e m u ,  a nie p r e z y d e n ­
to w i  z g ro m a d ze n ia  n a r o d o w e g o  bzy 1 i p o s łu sz n i .  Ż ą d a  u t w o r z e n ia  k o m is ­
s y i ,  w celu o d d an ia  p o d  są d  C h a o g a rn ie ra .

B e d eau  u w a ż a  zam ac h  p o l i t y c z n y  za  n ie p o d o b n y .  Ufa a r m i i ,  k tó ra  
p r a w a  ty lk o  b r o n ić  b ęd z ie  p r z e c iw  w sze lk ie j  n a p a ś c i ,  c z y  z  g ó r y ,  c z y
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z dołu pochodzącej. Jeżeli zgadzamy się względem ducha armii,  k°goź 
oskarżamy? — Głos.: wariata!

Charras: skoro komissya wyznaczoną zostanie, wymienię je] ohcera, 
k tóry  list od Changarniera otrzymał następującej treśc i:

wojsko jest konsygnowane aż do nowego roskazu ,  masz tylko byc 
posłuszynym roskazom wodza naczelnego.

O. B arro t:  oskarżają nas o spiski przeciw rzeczypospolitej,  przeciw 
k o D s ty tu cy i ,  oskarżają pierwszą osobę rzeczypospolitej,  oskarżają ją 
o krzywoprzysięstwo.

Charras: jenerał Bonaparte takie z ło ż y ł  przysięgę na r z e c zp o sp o l i tą .
0 . Barrot: żądacie śledztwa przeciw Changarnierowi a więc zaniedbuje­

cie oskarżenia przeciw prezydentowi.
Głosy: iądam y śledztwa przeciw Changarnierowi!
Ledru Rollin: prezes ministrów powiedział wam, ze lakt ma wielką 

nieraz wagę według okoliczności. On z d a je  się chcieć prawdę zgłębić, 
a wy tego nicchcecie dopuścić. Trzeba się przekonać, czyli list ten zostaje 
w  sprzeczności z roskazem zgromadzenia. Utrzymuję, ze trzeba się prze­
konać i rzecz tę do ju tra  odłożyć.

Głosy: do ju t r a ,  do ju tra!
Zgromadzenie odroczono.
Posiedzenie z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  dnia 2 4 .  Maja.
Barro t:  w skutek wczorajszego posiedzenia uważałem za mój o b o w i ą .  

zek, dochodzić faktu. Udałem się wprost do jenerała Changarniera , od­
powiedział m i,  że nigdy niepodawał w wątpliwość praw zgromadzenia na­
rodowego i jego prezesa. ( 0 !  0 !  Co za obłuda!) Kiedy pisał list, który 
wczoraj tu przedłożono, nie wiedział wcale o zamiarach zgromadzenia naro­
dowego, ogłoszenia się nieustającem i przywołania wojska. (Z gó ry :  nie, 
to nazbyt! niepodobna wierzyć!) Odwoływał się do pośpiechu, z jakim 
w ydał niedawno w skutek uchwały zgromadzenia roskaz do armii, zaręcza­
ją c ,  że i w przyszłości tak gorliwie wypełniać będzie roskazv. (Śmiech 
szyderczy z lewćj strony). Sądzę ,  że dalej niemógłe.n tej rzeczy docho- 
dzić i spodziewam się ,  że zgromadzenie zaprzestanie na tein oświadczeniu
Changarniera. _

Considcrant: hiecołam żadnego faktu odczytanego wczora z dzienników. 
S ą  one pewne. Przytaczim tylko jeszcze fakt jeden: w rozmowie jednej 
prywatnej powiedział do mnie minister Barrot,  że uczucia prezydenta Bo- 
napartego są w yborne ,  ale jego orszak poduszcza go do wybryków. 
(Z prawej s trony : to rzecz niestosowna, to tu nienalezy!)

Ledru Rollin: nie zaprzeczają rozkazu wydanego na piśmie Changar

n ie ra ,  tłumaczą go ,  niebroniąc. Pytam się atoli każdego myślącego, czy 
tu nie masz złudzenia. Przypominamy sobie, że zgromadzenie onegdaj 
wieczorem 2 0  minut przed 7 postanowiło, iż ogłosi się za nieustające, j e ­
żeli liczba prawomocna glosujących nieuzupełni się.

Prezes Marrast zawiadomił) o tein ministra Barrota , a jeden z jego se­
kretarzy doręczył mu ten list o godzinie 8 wieczorem. A  więc pomiędzy 
8 a 9  godziną byli |w Elisec i minister zawiadomieni. Z kąd to pochodzi, 
że Changarnier właśnie o tej samej godzinie, w której list nadszedł, wydał 
rozkaz przeciwuy własną ręką napisany do wszystkich dowódzców ?

Barrot: pozwól, że przerwę. Rozkaz przeciwny niebył napisauy ręką 
Changarniera. On go podyktował, życzyłbym, żeby i inne szczegóły nie 
zawierały podobnej niedokładności.

Ledru Rollin: komendant, który do mnie przyniósł ten rozkaz, oświad­
czy ł,  że Changarnier sam go pisał. Zresztą rzecz się ta wykryje podczas 
śledztwa. Żądamy tego śledztwa, bo chociaż niewierzycie w sprzysiężenie, 
jako głupstwo , to przypomnijcie sobie, że takich głupstw już  kilka razy 
się dopuszczono, w S tra zb u rg u , w Boulogne, 18  Brumaira i t. d. Chcemy 
więc temu zapobiedz i żądamy śledztwa tych wariacyi.

Barrot: to jest obraza prezydenta rzeczypospolitej,  on jest pierwszym 
urzędnikiem. Jeżeli kto jest republikaninem, powinien zachować się w g ra ­
nicach przystojuośei.

Ledru Rollin: uważamy cię osobiście za przystojnie zachowującego się 
i poczciwego. Nie udzielą ci wiadomości o zamachach politycznych. . . .  Nie 
ufamy twojej niewiadomości. (Zamieszanie.) Ni* zostajemy pod rządem osor 
bistym, mamy więc p raw o ,  do rozprawiania nad osobą p rezyden ta . . .  Nie 
uważamy cię za konspiratora. (O! O!)  Żądamy śledztwa. Nie obawiamy 
się zamachów, ale chcemy zapobiedz niepotrzebnemu przelewowi krwi.

Falloux, minister oświecenia, pospiesza w pomoc ślepemu.
Flocon: chodzi tu  o oskarżenie prezydenta, ministrów i Changarniera, 

trzeba o rzeczy t e j  coś pewnego postanowić i to z pospiechem, ponieważ 
nasi bracia znajdują się w ogniu z naszą bracią rzymską.

Falloux wychwala swoje działania przy warsztatach narodowych. Miał 
podczas ostatnich wyborów na przedmieściu St. Antoine najwięcej głosów.

(Śmiech szyderczy). , . .
Trelat oświadcza, że to był właśnie Falloux, który zażądał najpierw 

i bez zwłoki rozwiązania warsztatów narodowych.
Falloux to zbija.
Godzina 6 i  b ije , a zgromadzenie dalszą dyskussyą nad wysadzeniem 

komissyi od odsądzenia ministrów i Changarniera na ju tro  odracza.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D onosi  się niniejszem do  wiadom ości p u b l i ­

cznej , jako  na czas lata tegorocznego, również, 
ja k o  w roku  zesz łym , o p ró cz  kąpieli p r y w a t ­
n y c h  i w o js k o w y c h ,  za bezpieczne uznane zo- 
s ta ły :

1) na miejsce publiczne  do  kąpania ta p rz e ­
strzeń rzeki W a r t y ,  k tó ra  po łożona  jest 
nap rzec iw ko  pierw szej cegielni na Ratajach,

2 )  na miejsce bezpieczne  d o  p ł a w i e n i a  ta 
p rzes trzeń  rzeczonej rzek i ,  która lezy p o ­
m iędzy  b y łą  p ry w a tn ą  kąpieli D a łkow sk ie ­
go i p rzew ozem  do  St. Rocha.

M ie jsca  te oznaczone  zos tały  tablicami na 
m iejscach w yzn a cz o n y ch  i s łupami w  rzekę
w kopanem i.  . . ,

K ąpanie  więc i pławienie w innych  miejscach 
niż w  o z n a cz o n y ch ,  a m ianowicie bliżej lub 
w ś ró d  miasta zupełnie  jest zakazane i podpada  
k a rz e  p o d łu g  okoliczności od  jednego do pięciu 
T a la ró w  lub s tosownego więzienia, albo też w e­
d le  p rzep isów  §. 183. f y t .  20. Cz. II. pow szech­
nego p raw a  krajowego.

U rzędn icy  policyi w ykonaw czej o trzym ali p o ­
lecenie donoszen ie ,  a mianowicie aresztowania 
p rzes tępu iących  zakaz niniejszego ro zp o rzą d ze­
nia. P o z n a ń ,  dnia 29. M aja 1819.

K r ó l .  D y r e k c y a  P o l i c y i -

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Król. P ruski S</d Ziemsko-miejski w Poznaniu.

W y d z ia ł  pierwszy.
P o z n a ń ,  dnia 3. Marca 1849.

N a d  pozosta łością  dnia 6. Lutego 1845. ro k u  
w  G ł o g o w i e  zmarłego J a n a  F r y d e r y k a  
K a u l b a c h a ,  N ad inspek to ra  zarządu  garnizo­
n o w eg o  i po rucznika,  o tw o rzo n o  dziś process 
s p a d k o w o - l ik w id a c y jn y .  T e rm in  do  podania 
w szys tk ich  p retensy j  i o b o ru  k u ra to ra  w y z n a ­
czony ,  p rzy p a d a  na dzień 14. W r z e ś n i a  1849. 
9 tą godzinę p rzed  po łudniem  w izbie s tron  tu ­
tejszego S ąd u  przed  R eferendaryuszem  Klemin.

k to ” się w terminie tym  niezgłosi, zostanie za 
u trącającego p raw o  pierwszeństwa, jakieby mia 
u z n a n y ,  i z p re lensyą sw oją  Ii do  lego odes ła­
ny, c o b y  się po zaspokojen iu  zg łoszonych wie­
rzyc ie li  pozosta ło .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o zos ta ło ść  ś. p. A u g u s t a  K r i e g e r ,  dzie­

rżaw cy  E konom ii w B o g d a n o w i e ,  od  dnia 
25. C zerw ca  r. b. począwszy, w B o g d a n o  w i e  
pod  O born ikam i w d ro d ze  licytacyi najwięcej 
dającem u za go tow ą zapłatą  m a  być sprzedaną. 
S przedaż  ta obejm ow ać będzie prócz  różnych 
ru ch o m o śc i ,  wszelki żyw y i m artw y inw entarz 
z fo lw arków  : B o g d a n o w a ,  N o w e g o  f o l ­
w a r k u  i C h r u s t o w a ,  a m ianow icie :
a. oko ło  28.94. sztuk ow iec mocuo pop raw nych ,  

i lal osie jagnięta,
b. koni sztuk 59,
f. w ołów sztuk 55,
d. k rów  sztuk 30,
e. różne byd ło  młode,
/ .  t rzodę chlewną.

Rów nież apparat do  palenia w ódk i i narzę­
dzia do  des ly lacyi,  śró tow nia  i olejnia sp rze ­
dane będą.

Kupienia chęć mającym o terminie p o w y ż ­
szym wiadom ość udzielamy.

R o g o ź n o , dnia 24. Maja 1849.
K r ó | .  P r u s k i  S ą d  p o w i a t o w y .

W y d z ia łu  drugiego.________

“ o b w i e s z c z e n i e .
Następujące do b ra  będą w y d z i e r ż a w i o n e  przez 

publiczną licytacyą najwięcej d a j ą c e m u  na trzyr 
po sobie idące lala,  od  St. Ja n a  r. b. do  tegoż 
w r o k u  1852. w dom u Z i e m s t w a  w  terminach 
poniżej w yrażonych :

1 )  w terminie d n i a  15.  C z e r w c a  r. b. o go ­
dzinie 4tej z południa: 
a folwark S k o k i  w pow iec ie  W ą g ro w iec -

kiui,  . .
b. K o n o  j a d  w powiecie  Kościańskim;

2 )  w terminie d n i a  16.  C z e r w c a  r. b. o go­
dzinie 4lej z po łudnia :
a. W i e l k i e  i M a ł e  G u t o w y  w  pow ie­

cie W rz e s iń s k im ,
b. S ę d z i n y  w powiecie Szam otulskim;

3 )  w terminie d n i a  18.  C z e r w c a  r. b. o go­
dzinie 4lej z po łudnia : . , .
a. R u c h o c i n e k  w  p o w ie c ie  L rineznien-

b. K a r n i s z e  w o  w  po  w. Gnieźnieńskim;

4 ) w terminie d n i a  19 . C z e r w c a  r. b . o  go­
dzinie 4 tej z po łudn ia :
a. G a ł o w o  prócz  fo lw arku  B r o d z i s z e -  

w o  w  powiecie Szam otulskim ,
b. K a r s e w o  I. część w powiecie  G n ie ­

źnieńskim;
5 )  w terminie d n i a  20 .  C z e r w c a  r. b. O go ­

dzinie 4tej z po łudn ia :
a. B u c z  alias ( i  r o b i ą  w powiecie Kościan* 

sk im ,
b. folwark J a b ł k ó w k o  do  P o u i a r z a -  

n e k  należący, w pow. W ągrow ieck im .
P rzystępu jący  do  licytacyi winien złożyć n a  

zabezpieczenie licytum swego 5 0 0  Tal. kaucyi,  
a w razie po trzeby  ud o w o d n ić ,  iż w arunkom  
dzierżawnym  zadosyć uczynić może.

W a ru n k i  dzierżawne mogą być w Regislra- 
tu rze  naszej przejrzane.

P o zn ań ,  dnia 5. Maja 1849.
D v r c k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

6 0  b a r a n ó w  w w e łn ie ,  z ow czarn i M a ł o -  
S o k o l n i c k i e j ,  będzie na s p r z e d a ż ,  w  p o ­
dw órzu  d o m u  ziem stw a, w  czasie nadchodzą­
cego ja rm arku  na w ełnę. Z a  zdrow ie  tychże  
ręczę i na żądanie k r e d y t  półroczni daję.

J a r o c h o w s k i .

Składy wełny
do wynajęcia w H ó t e l  a l a  vi  11e d e  R ó m e  
u J.  N.  P i e t r o w s k i e g o .

MŁufs ffieltlff Mterliim/i.
Unia 26. Wuja 1849.

Pożyczka  r z ą d o w a  dobrow olna 
O blig i  d łu g u  s k a r b o w e g o  . . 
Oblijęi p re m ió w  h a n d lu  m o rsk .  
O blig i  M a r c h i i  E le k t ,  i N o w e j  
Ob l ig i  m ia s t a  H c r l iu a  • • • • , ’ 
L is ty  z a s ta w n e  P ru s s .  Z a c h ó d .

\V .  X  P o z n a ń sk .  
.  d i to  now e

P r u s s .  W s c h ó d  
» p o m o r s k i e .  .

March. Elek.iN
F r y d r y c h s d o r y  ■ > • • • . . .  . 
I n n e  m o n e ty  z ło te  po 5 ta l .  .
I ł i s c o n t o  . . . .   .........................
Dr. żel. Starogrod-roznariskiej
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